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b) P r a w a  n a r o d u  n i.e m i e  o k  i 0  g  o:

1 .  Uchw alenie konstytucji dla całych Niem iec zapew niającej demokratyczną, 
strukturę niezależnego życia  narodowego, politycznego, gospodarczego i kultu­
ralnego.

2. W o ln y rozw ój w ytw órczości dla celów  pokojow ych o w łasnych  siłach robot, 
n itó w , inteligencji technicznej, chłopów, rzem ieślników i '  przedsiębiorców b ez  
monopolistów i w ielkich obszarników.

T a k ie  są  głów ne zasady m anifestu do narodu niemieckiego, uchwalonego przez. 
I I I  Niem iecki K o n gres L u d o w y. M anifest ten został uchw alony w iększością
2.0 13  głosów  delegatów kongresow ych przeciwko dwom, p rz y  jednym  w strzym u ­
jącym  się.

Równocześnie I I I  Niemiecki K ongres L u d o w y  przystąp ił do prao organ izacyj­
nych na szerszej płaszczyźnie. Przew odn iczący W ilhelm  Pieck, p od k reślając  
w  program ow ym  przem ówieniu kongresow ym  praw o narodu niemieckiego do sa­
mostanowienia oraz reprezentatyw ność Niemieckiego K on gresu Ludow ego, ośw iad­
czył, że nadszedł moment utw orzenia jeszcze szerszego frontu w alk i o narodow a  
p raw a niemieckie. W  tym celu należy pow ołać N arod ow y Fro n t Jedności i  S p ra ­
w iedliw ego Pokoju. W edług oficjalnych  spraw ozdań: „F ro n t N arodow y zespala  
w szystkie w alczące s iły  ogólnoniemieckiej samopomocy narodow ej” . W  toku p ra c
I I I  Niem ieckiego K on gresu  Lu dow ego u żyty  został wielokrotnie termin ,.samo- 
pomoo narodow a” . Term in ten jest program ow ym  w yrazem  punktu kulm inacyj­
nego w alki o realizację p raw a narodu niemieckiego do isamostanowieinia41). D o ­
piero w  sierpniu 19 50  ‘roku hasło to zostało uzupełnione wezwaniem  do staw iania  
„oporu narodow ego”  w  zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec. Stało się  to 
ju ż w  momencie, gd y Niem iecka Republika D em okratyczna okrzepła w  swej. 
strukturze organizacyjnej i  stała s ię  jednym  z n ajw ażniejszych  czynników  sytuacji 
m iędzynarodowej w  Europie.

Resum ująo pow yższe rozw ażania na temat p ra w a  narodu niem ieckiego do sam o­
stanowienia należy podkreślić kilka zasadniczych rysó w  tego zagadnienia. Przede  
w szystkim  podkreślić trzeba fakt niezaprzeczalna przez nikogo tego praw a. P o  
wtóre, n ależy w sk azać na aktyw n ą pomoc radziecką dla narodu niemieckiego 
w  zakresie ‘realizacji i konkretyzacji tego praw a. W reszcie  należy -podkreślić 
reprezentatywność działań organizacyjnych , .zw iązanych z realizacją p raw a na­
rodu niemieckiego do sam ostanowienia a skoncentrowanych w  pracach Niem iec­
kiego K on gresu  Ludow ego i  organów  przez niego w yłonionych.

Alfons KlafkowsJti
41) „E in h eit”  1950, H eft 8, cyto w an y artykuł Otto G r o t e w o h l a ,  s. 669— 6 7 1.

Ż Y C I E  P O L I T Y C Z N E

(za okres od 16 . 4. do 30. 6. 19 5 1)

Plebiscyt pokoju w Niemczech. N a
tenenie Niemiec, ze w zglę d u ,n a  szcze­
gólny układ stosunków, plebiscyt po­
koju p rzyb rał specjalną formę, a tak­

że i treścią odróżniał się od plebiscy­
tów przeprowadzonych w  Z w iązk u  R a ­
dzieckim i w  krajach  ludowo-dem o­
kratycznych.
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W stęp do a k cji plebiscytow ej stano­
w iła odezwa Głównego Kom itetu P le­
biscytu przeciw  rem ilitaryzacji i za za­
warciem  tralktaitu pokojowego z całym i 
Niemcami w  roku 19 5 1 ,  opublikowana 
w  połow ie kwietnia.

„N aszej ojczyźnie znów grozi w ojna  
czytam y w  odezwie. —  W b rew  w oli 

m iłującej pokój ludności tw o rzy się  
niemieckio oddziały w ojskow e, urucha­
mia się znowu produkcję wojenną. 
Zagraża to pokojowi i p rzyszło ści n a ­
szego narodu. R em ilitaryzacja oznacza 
już dzisiaj rosnącą nędzę, a jutro ozna­
czać będzie w ojnę i zniszczenie” .

W obec tego Komitet zw raca się do 
w szystkich  N iem ców, aby odpowie­
dzieli w  głosowania! ludowym  „tak ” na 
następująca pytanie:

„ C z y  jesteś p rzeciw  rem ilitaryzacji 
Niemieo i za zaw arciem  itraktatu poko­
jow ego z Niemcami w  roku 1 9 5 1 ? ” .

Odezwa nosiła 200 podpisów osób ze 
w szystkich sfe r i stronnictw z całych  
Niemieo zachodnich.

W  niew ielo dni później opublikowa­
na zostało ośw iadczenie 3 7  p raw ników  
zachodnio - niemieckich, iktórzy stw ier­
dzali, żo przeprowadzenie głosow ania  
ludowego nad wym ienionym  pytaniem  
zgodne jeist z duchem i literą „u sta w y  
Podstaw owej” zachodnio - niemieckiej 
rep ub lik i zw iązkow ej.

Mimo to m inister sp raw  w ew nętrz­
nych rządu bonnskiego dr L e h r  podał 
do wiadomości sejmu zw iązkow ego, że  
zgodnie z zarządzeniem  rządow ym  za­
kazana jest W szelka działalność komi­
tetów i organizacji, p rzygotow ujących  
1 Propagujących głosowania ludowe 
Przeciw  rem ilitaryzacji i rząd y krajo^ 
we upoważnione są do udarem niania  
takiej działalności. L e h r  zapowiedział 
P rzy tym, że gdyby nie w ystarczała  w  
tym celu policja krajo w a, u żyte zosta­
ną centralna oddziały policyjne.

N ależy dodać, iż  na okrzyki ze strony  
komunistów L e h r ośw iadczył, że „rem i­
litaryzacja  Niem ieo zachodnich jest 
Ł a jk ą” .

46'

K olejna odezwa Kom itetu P lebiscy­
towego, ogłoszona w  p ierw szych  dniach 
m aja, stw ierdzała, iż  uzasadnienie te­
go zakazu, oparto na artykule 9 kon­
stytucji bonnskiiej, jest jaw n ą drw iną  
z tego przepisu, k tó ry m ów i o zakazie  
działalności, - w ym ierzonej przeciw  po­
rozum ieniu narodów. Odezwa polemi­
zują takża z twierdzeniem kół rząd o­
w ych  w  Bonn, jakoby w  sp raw ie ple­
biscytu chodziło w yłączn io  o akcję  
czysto kom unistyczną.

Przebieg głosow ania w  isiprawie re­
m ilitaryzacji różnił się w  tych w arun­
kach zasadniczo na terenie Niem iec­
kiej Republiki D em okratycznej i w  po­
zostałych częściaćh Niemieo.

Izba L u d o w a N R D  na 10  posiedze­
niu plenarnym  w  dniu 10  m aja uchw a­
liła przeprowadzenie głosow ania lu­
dowego nad przytoczonym  w yżej p y ­
taniem w  italkim ujęciu, jak  zredago­
w ano je  w  G łów nym  Komitecie P leb i­
scytow ym  w  Niem czech zachodnich —  
i w ydała zarządzenie w  tej spraw ie.

W  zarządzeniu postanawiano, że  
„głosow an ie ludowe przeciw  remilita­
ryz a cji Niemieo i za zaw arciem  trak­
tatu pokojow ego z Niemcami w  roku  
1 9 5 1  odbędzie 'śdę w  niedzielę, 3  czer­
wca, w  poniedziałek, 4 czerw ca i  w e  
wtorek, 5  czerw ca, w  czasie od god zi-, 
n y 9 do 20. . . .  G łosow anie jest bez­
pośrednie i tajne. K a żd y  g ło su jący  ma 
tylko jeden głos. U praw nione do gło­
sowania są osoby, któro u k o ń czyły  w  
dn. 3 1  m aja 1 9 5 1  osiem nasty r'ok życia, 
m ają istałą siedzibę w  Niemczech i  nie 
są pozbawione p raw a w yborczego. D o ­
puszcza się do głosow ania młodocia­
nych, którzy ukończyli w  dn. 3 1  m aja 
19 5'1 szesnasty rok życia. K a rtk i do 
głosow ania w y d a je  się  urzędowo, na 
białym  papierze; dla m łodocianych na  
papieraa kolorow ym ” .

E u ro p ejsk i Komitet Robotniczy prze­
ciw  R em ilitaryzacji Niemieo w yd ał 
rów nież odezwę, w  której w z y w a ł do 
jaik najdalej id ą ce go . poparcia akcji 
plebiscytowej i do w ytrw ałej w alk i

P r z e g lą d  Z a c h o d n i, n r  ^ -8 , 1951
i
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przeciw  rem ilitaryzacji i o traktat po. 
k o jo w y.

W  toku przygotow ań  do głosow a­
nia w  drugiej połowie m aja ludność 
m asowo spraw dzała listy  upraw nionych  
do głosow ania, co w  w ielu  m iejscowo­
ściach przybrało  charakter m anifesta­
cyjn y, p rz y  udziale orkiestr i zespołów  
artystycznych.

W  końcu m aja rząd republiki za­
twierdził kom isję skru tacyjną dla gło­
sow ania ludowego w  składzie: prze­
w odniczący —  min. dr Steinhoff, w ice­
przew odniczący —  sekretarz stanu 
H an3 W arnke, oraz ośmiu członków  
reprezentujących S E D , C D U , L D P ,  
N D P D , D B D , F D G B , F D J  i niemiecki 
komitet obrońców pokoju.

Wyniiki cyfrow o głosow ania ludow e­
go w  poszczególnych krajach  Niem iec­
kiej Republiki D em okratycznej i w  
B erlin ia przedstaw iają się następująco: 
(pierw sza liczba —  dorośli, d ru g i —  
m łodociani):

tt . U p ra w n . do
K raj : ,

glosow ania

B r a n d e n b u r g i a ...................... 1.832.436

8 7 .53 3

M e k l e m b u r g i a ......................  1 .36 8 .710
76.435

Sak so n ia........................................  4 .14 8 .251

16 2 .58 1

Saksonia Anhalcka . . . .  2.843.404
129 .586

T u r y n g i a .................................  2.008.139

*88.197

B e r l i n ....................................... 922.008
30.270

W yn ik i głosow ania ludowego ocenił 
sekretarz generalny S E D , wiceprem ier 
N R D , W alter Ulbricht, na posiedzeniu 
C K  S E D  w  dniu 1 3  czerw ca jak  na­
stępuje: ;

„S ą  ludzie, którzy p yta ją : Cóż dał 
ruch hidowy przeciw  rem ilitaryzacji 
i głosow anie ludowe?

współczesnych

f  '

Odpowiadamy na to: P o  pierwsze, 
ruch ludow y przeciw  rem ilitaryzacji 
i głosow anie ludowe doprow adziły do 
tego, iż rząd bonnski i sztab w o jsk o w y  
W Bonn nie b y ły  w  ©tanie przeprow a­
dzić sw ojego planu jaw nej 'rem ilitary­
zacji . i  uzbrojenia oraz przym usow ej 
rekrutacji młodzieży niemieckiej. N ie  
odważyli się dotychczas wnieść do p ar­
lamentu bonnskiego sw ojego p rz yg o ­
towanego ju ż w niosku o pozbawienie 
postanowień konstytucji na temat od­
m ow y służby w ojskow ej m ocy obowią­
zującej. P rzerzu cili się też na metodę 
ukrytego tw orzenia form acji w ojsko­
w ych  na w zór Czarnej R e ich sw eh ry1). 
Można powiedzieć, że przez ruch ludo­
w y  p rzeciw  rem ilitaryzacji i p rzez do­
tychczasow e sukcesy głosow ania ludo­
wego bojow nicy pokoju w y g ra li pier­
w szą bitwę z im perialistam i zachodnio- 
niemieckimi.

P o drugie, ruch ludow y przeciw  •re- 
m ilitaryzacji w p ływ a  na rozw ój oęoru

O ddano gło­ L icz b a O dsetek
só w  w a ż ­ odpow iedzi tw ierd zą­

n ych c y c h

1.823.026 1.76 3.6 10 96,74%

87.054 8 5 .3 7 1 98,07%

1.359.760 1.304.806 95,96%

75.968 74.055 98,27%

4.100.606 3.896.801 95,03%

160.696 1 5 6 .9 8 7 ' 97,69%

2.8 31.0 19 2 .7 3 5 .17 7 96,61%

128.949 1 2 7 .1 1 2 98,57%

1.996.064 1.900 .123 9 5 ,19 %

8 7.8 15 85.569 97,44%

901.285 876.097 97,2 %

28.857 28.269 97,6 %

ludności przeciw  przygotowanioiii do 
w ysad zan ia mostów, przeciw  konfiska­
cie ziemi chłopskiej, przeciw  konfiska-

1 ) R eak cyjn e form acje militarne, 
tworzone no p ierw szej w oinie św iato­
w ej dla w alki z rew olucją i w ogóle 
ruchem robotniczym w  Niemczech.

P r z e g lą d  Z a c h o d n i, n r 7 - 8 ,  1951 Instytut Z ach od n i
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cie m ieszkań —  'i utrudnia przeprow a-. 
dzaniia przygotow ań do w yw ołan ia po­
żogi wojennej.

Bo trzecie, ruch ludow y p rzeciw  re­
m ilitaryzacji uśw iadam ia robotnikom  
i masom ludności pracującej w  N iem ­
czech zachodnich, że drożyzna, spadek  
Płac, wprost podatków i posunięcia rz ą ­
du bonnskiego wym ierzona przeciw  
handlowi wewnętrzno - niemieckiemu 
m ają sWoje w łaściw e p rz ycz y n y  w  p rz y ­
gotowaniach wojennych im perializm u  
am erykańskiego i zachodnio - niem iec­
kiego, skutkiem czego strajki w  sp ra­
w ie płao i  podatków oraz w  ogóle prze. 
ja w y  oporu przeciw  zarządzeniom  rzą­
du bonnskiego nio tylko służą obronie 
interesów gospodarczych ludności, ale 
utrudniają.także rem ilitaryzację i p rz y­
gotowania wojenne. Ludność zdaje  
sobie coraz lepiej spraw ę, że pogar­
szanie edę jej sytuacji stanowi bezpo­
średnio następstwo żądzy zysków  
'i zbogacenia się  am erykańskich i nie* 
miedkioh finansistów  i  przem ysłow ców .

P o czwarte, ruch ludow y p rzeciw  
^ m ilita ryz a cji wzm acnia poczucie  
w łasnej siły  w  obozie pokoju. K la sa  
robotnicza i m iłujący pokój lud są sil­
niejsze niż rim ilitaryzaitorzy z Bonn  
i z Petersbergu. Je3t konieczne, aby  
lud zjednoczył się i zrozum iał, że im ­
perialiści z Bonn, w ładcy koncernów  
i banków oraz m ilitarystycznie nasta­
wieni. w ielcy posiadacza ziem scy, k tórzy  
Pod rozkazam i im perializm u am ery­
kańskiego odbudowują im perializm  nie­
miecki, są najniebezpieczniejszym i w ro ­
gami pokoju a tym samym narodu n 'e- 
Oleckiego.

P o piiąte, ruch ludow y przeciw  rem»- 
litaryzacjd uśw iadam ia szerokim  'm a .  
som ludności siłę św iatowego ruchu  
w  obronie pokoju. P rzez oddanie swo>- 
]ogo głosu p rzeciw  rem ilitaryzacji i za 
traktatem pokojowym  ludność u św ia­
damiała sobie ©woje doniosła zadanie 
jako części potężnego św iatowego ru- 

w  obronie pokoju. T w ierd ząca od­
powiedź na pytania plebiscytowo doty­
czyła  zarazem  propozycji Z w iązk u  R a ­

dzieckiego na konferencji w s tę p n e j'w  
P a ryż u  w  sp raw ie zaw arcia traktatu  
pokojowego z Niemcami oraz u ch w ały  
Św iatow ej R ad y Pokoju w  spraw ie  
paktu pokoju m iędzy pięcioma w ieN  
kimi m ocarstw am i2). W  przebiegu nie­
zliczonych zgrom adzeń i zebrań w  w }r- 
powiedziach ludności znajdow ała w y ­
raz świadomość, że ruch w obronie po­
k oju  w  Niemczech czuje się złączony  
ścisłym i w ięzam i przyjaźn i ze Z w ią z ­
kiem Radzieckim  i z krajam i demo­
kracji ludowej, z krajam i, w  których  
siły  pokoju m ają w ładzę w  rękach.

• W  poszczególnych zakładach p racy  
i m iejscowościach głosow anie ludowe 
było zarazem  przejaw em  ścisłej w spół­
p racy i koleżeństw a w szystkich  
sił dem okratycznych, dem okratycznych  
partii i loirganizacji m asow ych, Ikitóre 
należą do Fron tu  Narodowego Demo­
kratycznych Niemieo” .

W iceprem ier Ulbricht m ów ił o „do­
tychczasow ych sukcesach” głosow ania  
ludowego, ponieważ w  Niemczech za­
chodnich akcja głosow ania była do­
piero w toku. W p raw dzie w ydan y  
przez rząd w  Bonn zakaz był bezpra­
w n y, co stwierdził także np. wirtem - 
berski trybunał adm inistracyjny w  
Stuttgarcie, znosząc zarządzenie rządu  
krajow ego W irtem bergii, i co podkre­
ślały  w  niektórych w ypadkach, jak  np. 
w  Ham burgu, nawet władze policyjne
—  niemniej w  praktyce zakaz u trz y ­
mał się w  m ocy i głosow anie mogło, 
b yć na terenie Niemieo zachodnich 
przeprow adzana tylko doryw czo w za­
kładach pracy, na poszczególn j^h zgro­
madzeniach i p rz y  różnych sposobno­
ściach, grom adzących w iększą liczbę 
osób. W śród zbieranych w  ten sposób 
głosów  było przeciętnie od 85 do 90%

2) T o  miejsce w  przem ówieniu W a l­
tera Ulbrichta upoważnia nas w  szcze­
gólności do tralkitowania niem iećkieso  
głosow ania ludowego p rzeciw  rem ili- 
taryzacji i za traktatem pokojow ym  ja -  , 
ko ak cji równoległej do plebiscytu 11 o- 
koju w  Polsce i innych kraiach.

P r z e g lą d  Z a c h o d n i, n r  7 - 8 ,  1951 Insty tu t Z ach od n i
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odpowiedzi twierdzących. W  okresie  
spraw ozdaw czym  akcja nie b yła jeszcze  
zakończona. y

Odrodzenie imperializmu niem ieckie­
go w  Niem czech zachodnich. W  cyto­
w anym  w yżej referacie na posiedzeniu 
C K  S E D  wiceprem ier Ulhricht stw ier­
dził, że w  Niemczech zachodnich od­
radza się znowu imperializm niemiocikii
—  i m ów ił:

„C o  do nowej sytuacji Niemiieo za­
chodnich, staje s 'ę  jasne, że z chw ilą  
zaw arcia porozumienia W sp raw ie pla­
nu Schum ana oraz porozumień rządu  
bonnskiego z przedstawicieli ami rządu  
Stanów  Zjednoczonych im perializm  
am erykań ski obrał imperializm nie­
miecki swoim  głów nym  sojusznikiem  
w  Europie, ażeby z kolei u czyn ić Niem ­
c y  zachodni© głów n ą bazą w ypadow ą  
w ojennego bloku atlantyckiego. Im pe­
rializm  am erykański, głó w n y n iep rzy­
jaciel narodu niemieckiego i w sz y st­
kich m iłujących pokój narodów, czyni 
im perialistów  niemieckich, -rząd bonn­
ski, zachodnio - niemieckich finansi­
stów i monopolistów, m illitarystycz- 
nio nastaw ionych w ielkich posiadaczy  
ziem skich oraz część daw nych gene­
rałów  arm ii hitlerow skiej swoim i 
sprzym ierzeńcam i, ażeby z ich pomocą 
prow adzić w ojnę przeciw  Z w iązk ow i 
Radzieckiem u i w szystkim i siłam i de­
m okratycznym i W Europie.

W  czym  się w yra ża  odrodzenie im ­
perializm u niemieckiego ?

Po pierw sze, w  odbudowie w p ływ ó w  
niem ieckich przem ysłow ców  zbrojenio­
w ych , monopolistów i  finansistów, 
którzy z dawien dawna ju ż b yli jak  
najściślej zw iązani z m onopolistycznym  
kapitałem am erykańskim  i angielskim .

Po drugie, w  rem ilitaryzacji .Nie­
mieo zachodnich przez w ystaw ian ie  
w ojska, lotnictwa i m arynarki w o jen ­
nej do celów napastniczych, do których  
niemiecki kapitał m onopolistyczny dą­
ż y ł zaw sze i  dąży do . dziś dnia.

Po trzecie, w  głoszeniu polityki od­
w etu i szczu cia do w o jn y przeciw

Z w iązk o w i Radzieckiem u, przeciw  N ie­
mieckiej Republice Dem okratycznej, 
przeciw  ludowo-dem okratycznej Polsce
i innym  krajom  ludowo-dem okra­
tycznym .

Po czw arte, w  przestaw ianiu gospo­
darki na gospodarkę zbrojeniow ą p rz y  
jednoczesnym dławieniu handlu w e -  
wnętrzno - niem ieckiego i deform acji 
ogólnej gospodarki drogą popierania  
przem ysłu zbrojeniowego i ogranicza­
nia przem ysłu produkującego artyk u ły  
m asow ego użytku pokojowego.

P o  piąte, w  opanowaniu aparatu  
państw ow ego przez wielkie monopole 
kapitalistyczne i  W zrośnięciu mono­
poli z organam i państwa, w  'przejściu  
do terrorystycznego ucisku wobeo pra­
cującej ludności p rz y  pom ocy i. popar­
ciu faszystow sk ich  legionów i  zw ią z­
ków 'Oficerskich, w  brutalnym  pozba­
w ianiu narodu jego p raw  dem okratycz­
nych w  in teresie przeprowadzenia re-  
m śłitaryzacyjnych planów kapitału mo­
nopolistycznego” .

W a lter Ulbricht stw ierdził; żo do tej 
nowej popłaci imperializmu niemiec­
kiego stosuje się  w  całej rozciągłości 
leninowska definicja imperializmu, po. 
czym przechodząc do om ówienia roli 
poszczególnych stronnictw politycz­
nych, które popierają rząd w  Bonn, 
m ówił:

„D la  sytuacji w  Niem czech zachod­
nich znamienna jest, żo p rzyw ó d cy  
partii bu rżu azyjn ych  i socjaldem okra­
cji prow adzą politykę odbudowy im­
perializm u niemieckiego, podczas gd y  
w iększość członków jest za u trzym a­
niem pokoju i obawia się skutków  
rem ilitaryzacji. Z  jednej strony kie­
rownictw a partyjno „U n ii C h rze ścijań -  
sko-D em okratycznej” , „P artii L ib e ra l­
no-D em okratycznej” , „P a rtii Niemiec­
kiej” , „P a rtii Centrum ”', stronnictwa  
przesiedleńców i tzw. „Socjalistyczn ej 
Partii R z e sz y ” , jak  rów nież kierow ­
nictwo socjaldem okracji reprezentują 
program  wskizewzenui imperializmu. 
N aprzeciw  nich stos Kom unistyczna  
P artia  Niemieo oraz Kom itety Obroń-

-
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•eów Pokoju, Komitety Frontu Narodom 
w ego D em okratycznych Niemieo, K o ­
m itety E u ro p ejsk iej K onferencji Ro­
botniczej, do których n ależą obrońcy  
(pokoju ze w szystkich  w arstw  ludności; 
w szystkie one prowadzą w alkę z rem i. 
litaryzacją, o traktat pokojow y, prze­
c iw  narodowej zdradzie 'rządu bonn­
skiego. W  obecnym stadium  w a lk i o 
Pokój konieczne jest zdemaskowani© 
stanow iska poszczególnych partii bur- 
żu azyjnyoh  d socjaldem okracji, ażeby  
k lasa  robotnicza i ludność pracująca  
w  ogóle mogła się zorientować w  s y ­
tuacji.

U n ia  Chrześcijańsk o - D em okratycz­
na, do której kierownictw a należą 
wybiitni przedstawiciele kapitału mono­
polistycznego, jest obecnie czołową 
Partią imperializmu niem ieckiego w  
Niem czech zachodnich. K ierow n ictw o  
C D U , z Adenauerem  na czele, nio tylko  
■dokonało rozbicia Niemieo w y su w a jąc  
Postulat utworzenia stref połączonych  
(sc. połączenia strefy b rytyjsk iej ze 
strefą am erykańską, co zostało doko­
nane w  początkach 194-8 r., przyp. red.), 
*'Ie i zapewniło przez to im perializm o­
w i am erykańskiem u w p ływ  na całym  
obszarze Niemieo zachodnich. C D U  to 
Partia rem ilitaryzacji. Je j  głów nym  
oelem  politycznym  jest zapewnienie nie­
mieckiemu kapitałow i monopolistycz­
nemu szczególnego stanow iska w' E u ­
ropie w  ram ach am erykańskich pla­
c ó w  panow ania nad światem. J e j  pro­
gramem jest w alk a o przodującą rolę 
wnperiializmi; niemieckiego w  Europie  
zachodniej. W. obecnej sytu a cji mię­
dzynarodow ej kierownictw o C D U  jest  
zdania, że ' odrodzenie imperializmu 
niemieckiego m ożliwe jest tylko -przy 
Pomocy jego am erykańskiego soju sz­
nika. U w aża przeto drugorzędną rolę 
im perializm u niemieckiego wobeo S ta ­
nów  Z jr cinoczonycll za n ie u n ik n io n y , 
etap na drodze do odrodzenia im peria­
lizm u niemieckiego. Adenauer, jakd  
Przyw ódca CD U  i  kanclerz zw iązkow y, 
■doniósł rządow i waszyngtońskiem u, iż 
rząd bonnski ży czy łb y  sobi'e, aby S ła ­

n y  Zjednoczone objęły kierow niczą  
rolę w  Eu ro pie i w zm ocniły sw o je  
s iły  w ojsk ow e w  Niemczech zachód, 
nich. Kierow nictw o C D U  'Oddało się  
do dyspozycji am erykańskiem u kapi­
tałowi finansowem u w ręcz jako  oddział 
szturm owy przeciw  siłom dem okra­
tycznym  w  Europie, p rzeciw  Z w iązk o ­
w i Radzieckiemu i  przeciw  N iem iec, 
ki ej Republice Dem okratyczne j . . .

Od tej polityki kierownictw a C D U  
■odróżnia się stanowisko chrześcijań­
skich zw iązków  zaw odow ych, które w  
w iększości są  za utrzym aniem  pokoju
i żądają dla robotników p raw a w spół- 
stanowiemia. W  uchw ałach kongresu  
katolickiego w  Bochum  żąda się dla 
w szystkich p racu jących  pełnego p raw a  
współstanowienia w  spraw ach spo­
łecznych, personalnych i gospodar­
czych. Powiedziano tam, żo praw o  
współstanowienia n ależy do natural­
nych p raw  w  boskim porządku rzeczy. 
T a k i jest pogląd chrześcijańskich ro­
botników.

„P artia  Lib eraln o - D em okratyczna” , 
która n ależy do bonnskiej koalicji 
rządowej, brała decydujący < udział w  
rokowaniach nad przygotow aniem  p la ­
nu Schum ana. Je s t  to partia kierow ana  
przez przedstawicieli kapitału finanso­
wego d handlowego. Kierow nictw o  
L D P  żąda absolutnego rów n oupraw . 
nienia z kapitałem m onopolistycznym  
am erykańskim , angielskim  i francu­
skim wo w ładzach przew idzianych  
przez plan Schum ana. F D P  różni się 
jako partia imperializmu niemieckiego 
tym itylko od C D U , że w  iswoim sk ła­
dzie socjalnym  jest bardziej jednolicie  
kapitalistyczna i przez to otwarciej 

■i konsekwentniej reprezentuje politykę  
im perialistyczną” .

W alter Ulbricht stw ierdził następnie, 
żo poważna część członków tej partii 
obawia się jednostronnego zw iązania  
za Stanam i Zjednoczonym i, ponieważ 
koła to —  handlow cy, w y tw ó rcy  goto­
w ych  towarów, arm atorzy i drobni 
kupcy —  obaw iają się monopolów  
am erykańskich dla handlu w ew nętrz-
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no-niemieckiego i dla stosunków h an . 
dlow ych ze wschodnimi sąsiadam i 
Niemiec.

„P a rtia  Niemiecka —• m ówił dalej —  
która pozostaje w  koalicji z C D U , 
. . .  prowadzi dalej politykę daw nych  
grup m onarchistycznych. P ielęgn u je  
ona tradycje pruskiej polityki s iły
i domaga się „ponownej kolonizacji 
wschodu” . P rzyw ó d cy  tej partii m ówią 
jaw nie, że N iem cy zachodnie m uszą 
orientować sw oją politykę na W a ­
szyngton” .

Konflikt m iędzy kierownictwem  a  
szerokim i kołam i członków stw ierd ził 
W alter Ulbricht takżo w  stronnictwie  
przesiedleńców ; natomiast o „S o cja li­
stycznej P a rtii R zeszy ” powiedział 
w ręcz, że jest to stronnictwo fa sz y ­
stowskie, reprezentujące dawną impe­
rialistyczną ideologię hitleryzm u, szo­
w inistyczne i odwetowe. D la tej partii 
program  im perialistyczny Adenauera  
nie jest dostateczny.

Andrzej Józef Kamiński

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E

Obniżka cen w  N iem ieckiej Republi­
ce Demokratycznej. R ada M inistrów  
Republiki pow zięła na posiedzeniu dn. 
28 m aja szereg uchw ał, które p rz y c z y ­
nią się  do polepszenia w arunków  życia  
m iejscowej ludności.

Obniżono ceny na cukier i  różno w y ­
tw o ry zaw ierające go w w ięk szych  
ilościach (konfitury, marmoladę, ciasta  
itd.) cłraz na szeireg in nych artykułów  
(piwo, spirytualia, tytoń itd.).

Postanowiono również zmienić opo­
datkowanie od w ynagrodzeń d dochodów 
inteligencji pracującej w  w olnych za­
wodach. Osoby, których w yn agro d ze­
nia wyncteiły miesięcznie do 670 D .M .
i których ©podatkowanie sięgało do 
2 0 % , korzystać będą ze zniżki podatko­
w ej, która przeciętnie w yniesie 10 % .  
Rów nież opodatkowanie premii spadnie 
do połow y. Kobiety samotne, pracujące  
zawodowo a posiadające na utrzym aniu  
dzieci do lat ośmiu, k o rzystać też będą 
z u lg podatkowych.

Zastępca premiera W alter Ulbnioht 
uzasadniał na wspom nianym  posiedze­
niu rady m inistrów szereg  pow ażnych  
zarządzeń, które m ają na celu polepsze­
nie sytuacji gospodarczej inteligencji 
technicznej i podniesienie jej znaczenia  
W produkcjii.

W sk azał na olbrzym ie zadanie, jak ie  
inteligencja techniczna w ykonać winna

w planie pięcioletnim. Podkreślił osią­
gnięte w yn ik i dzięki twórczej w s p ó ł- , 
p racy inteligencji technicznej z szero­
kimi masami robotników, k rytyk u jąc  
zarazem stanowisko pew nych kierow ­
ników zakładów  oraz m inisterstw, któ­
ro tnie zrozum iały jeszcze w  pełni tej 
w spółpracy.

Uchw alono też w  szerszych  niż dotąd 
rozm iarach udzielać premii i nagradzać  
inteligencję techniczną za p raw idłow e  
w ykonan i® planu produkcji oraz osią­
gnięcia nadwyżek. Będzie się też w  
w iększym  stopniu nagradzało racjon ali­
zatorstwo i  w ynalazczość.

P raca  nad zagadnieniam i naukow o- 
technicznymi cieszyć się będzie popar­
ciem znacznie w iększym  niż dotąd. 
Różne pomoce w tym kierunlku, zebra­
nia, konferencje i zjazdy znajdą szero­
kie zastosowanie.

W ybitnie zasłużonym  jednostkom 'w  
dziedzinie techniki udzielać się będzie 
tytułów  honorowych, a z w ysoko k w a ­
lifikow anym i specjalistam i zaw ierane  
m ają b yć um ow y o prace, które zape­
w nią im  poważne korzyści.

Również w arun ki m ieszkaniowo oraz. 
zaopatrzeń?© na starość doznają polep­
szenia. W iększość w ym ienionych u -  
chw ał polepszających w arunki egzy­
stencji inteligencji technicznej w ej­
dzie w  życie ju ż z dniem 1  lipca.
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